
a zeta
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
i  marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zumiesz« 
taiych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno« 

łamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańska — Dazudg,

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i Awiąt katolickich.

Kto chce zam ieścił w niej ogłoszenie, nadał je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
l.szej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 118. — Redakcja I Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy« 
»osi kwartalnie 9.48 mk. ulem., a 4,35 mk. niem. 
s odnoszeniem dó domu. OGŁOSZENIA z ob. 
szara Wolnego Gdańska po 48 fen. niem. za jedne* 

lamowj wiersz petitowy.
Grobla Przedmiejska (7on łidtischer Graben) 49.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rak XXX. I Gdańsk na sobotę, dnia 22-go maja 1820 | Nr. 117.

lubwi polityczny p, Kolerskiego-
N aganka polityczna na „G azetę G dańską“, 

zapoczątkow ana przez „G ońca W ielkopolskiego , 
a prow adzona przez gazety p. Kulerskiego i sla; 
w etny „Dziennik G dański“, weszła w nowy stan 
rozwoju. \  i

O statn i list X. K antaka — podany i om ów ią 
ny w poprzednim num erze -— jest powodem, że 
teraz i_my poczniemy mówić.

K rótko przed w yborami ukazał sie w jednej j 
z gazet p. Kulerskiego artykuł pod tytułem  i 
„Łam istrejki“. K ażdy przyzna, że pod takim  ty* ! 
tu k m  trudno jest umieścić coś, coby miało jaki; ' 
kolwiek bądź związek z napadem  na „endecję“, ■ 
a już najm niej na „G azetę G dańska“- O dnośny . 
ustęp też wygląda tak, jakby  go gdzieś wyrwa; ; 
no z zupełnie innego artykułu, a w sadzono pod ; 
ty tu ł „Łam istrejki“, gdzie wlazł po prostu, jakby [ 
nie w iedział co tam  ma robić. j

A le zaciekłość przeciwko „endecji“, a tern ! 
v iększa jeszcze przeciwko „G azecie G dańskiej“ j 
przyćm iła w prost rozum pisarza. Chciał jedy* i 
nie dopiec „G dańskiej“ i  w tem 1 zacięciu było mu j 
obojętnie, co i jak zrobi, a choćby to było jak  j 
największem  głupstwem.

Z koła czytelników naszych odebraliśm y w 
lej sprawie odpowiednie pismo, a ponieważ ma; 
i  ja  W itosow ców, na której czele stoją, u nas 
X. K antak i p. W iktor Kulerski naw et po wy* 
borach nie może się uspokoić, przeto  nie od 
rzeczy będzie zamieścić pismp poniższe, wy* 
bazujące, jak  na to  pa trzą  ludzie inni, poza re* 
dakcją „G azety G dańskiej“ stojący.

K orespondenta naszego również uderzył ów 
niem ądry artykuł „Łam istrejki“ w piśmie p. Ku; 
łerskiego. Pisze więc co następuje:

N ajniezaw odniej p ijany  szałem był pisarz ar; 
tykułu w .Gazecie G rudziądzkiej“ kiedy w  nr. 
49 tejże z dnia 24. IV br. pod nagłówkiem „Łami* 
strejk i“ omawiał sprawę wyborów do sejmu 
warszawskiego.

M ożna zrozumieć zacietrzew ienie partyjne, 
spotęgowane jeszcze historją przedw yborczą; 
można pogodzić się ze znaną tak tyką  demagogii 
p. Kulerskiego, nad którym  nasz św iat politycz* 
ny przeszedł do porządku; m ożna dalej z litości* 
wym uśmiechem, jak  to  dziś się ogólnie czyni, 
przypatryw ać się konwulsjom dogoryw ającej 
ekspotęgi — atoli mimo w szystko trudno prze* 
milczeć napaści, jakiej dopuścił się „hetmlan“ 
Kulerski na osobach w ydaw cy „G azety  G dań; 
skiej“ i jej redaktora.

„H etm an“ Kulerski, m iotając się jak  niedź* 
wiedź w klatce, kozJelkując na swój sposób w 
akcji przedw yborczej, po kilku ustępach ni w 
pięć n i w dziewięć jak  grom z jasnego nieba ude* 
rza w p. Kwiatkowskiego i red. Wieczorkiewi* 
cza. M ożna z 10 razy i więcej uważnie prze* 
czytać odnośny artykuł, ale normalnemu czło* 
wiekowi trudno będzie doczytać się związku po* 
m iędzy początkiem  artykułu, napaścią na „G dań; 
ską“ i wreszcie końcem  artykułu.

„H etm an“ Kulerski, w poczuciu kom pletnej 
swej przegranej, najwidoczniej usiłuje uwiecznić 
się — obojętnie czem — w historji polityki gru* 
dziądzkiej. N ie pomogli „bracia i siostry“, nie 
pomogła demagogja, ni inne mniej lub więcej 
cuchnące koziołki polityczne. Zatem  z błazeń* 
skim giestem hetm ana, p. W iktor Kulerski, wy* 
dawca „G azety G rudziądzkiej“, licząc na poklask 
kochanych, braci i sióstr na gwałt chce zostać 
tw órcą politycznego kubizmu.

Kubizm malarski to podobno dążność do po* 
stawienia wszystkiego na głowie. Polityczny ku? 
bizm p. Kulerskiego, ujawniony we wspomina* 
nym  artykule, to również dążność „przewrócenia 
kota w miechu“ i postawienia świata czytelni* 
ków „Grudziądzkiej“ na głowie. Zapomlniał atoli 
„hetman“ „Grudziądzkiej“ żę czasy się zmieniły. 
N ie podaje też, (co zdradza minio wszystko pę* 
Wian Spryt) obecnie już iloś" »wron nakładli bv 
nie odkryć światu pociesza

robienie polityczne szerokich mas naszego luau 
znacznie się wzmogło, czego najlepszym  dowo* 
demi masowe porzucanie „G azety  G rudziądzkiej . 
A  właśnie ten codzienny ubytek  czytelników  
powinien zastanowić hetm ana i uprzytom nić mu, 
że trw ając przy swoim kubizmie politycznymi, 
maluczko a on sam tylko, on „hetm an ludu“, 
sam ze swoją „G rudziądzką“ stać będą na głowie

N apaść na pp. Kwiatkowskiego i Wieczór* 
kiewicza. jest bezprzykładną tak pod względem 
formy, jak  i tonu. Pow tarza tam p. Kulerski 
oklepaną plotkę „D ziennika G dańskiego“ o rze* 
¿omem( wykupieniu „G azety  G dańskiej" prztez 
dem okrację narodową. N ie jestem  bynajm niej 
zwolennikiem pp. K. i W., ale w w ypadku om a 
wlanymi trudno  posądzić ich śmieszniej, jak to 
uczynił „Dz. G d.“ a czego czepia się „G. Gru* 
dziądzka“. Dla osób w tajem niczonych nie trud* 
no odgadnąć, dlaczego „Dz. G d.“ mianowicie 
w cstatnhn  czasie tak skwapliwie walił gromy w 
„G azetę G dańską“.

Potrzebow ano plotki dla zaszachowania ma* 
new tu wyborczego, przy pomocy którego ks. 
K antak i p. Kukowski w ejść chcieli do sejmu. 
D alej wiadomio, że wróble na dachu śniew ają
0 tem, iż „D ziennik G dański“ nie służy bynaj* 
mniej sprawie polskięj i narodowej, ale tylko
1 w yłącznie interesom  Jaśnie W ielmożnego Dzie* 
dzica na Kolibkach (siedzibie po Sobieskich

Przeb endowski eh a zatem-'placówce co naj*
mniej o w artości „historycznej“, stąd  brzęczą* 
cej). „Dziennik G dański“ siedząc sam w szklan* 
nym  domku, szukał w prost plotki na adwersarzu, 
k tóryby w danym  razie ogłosić mógł światu, w 
jaki to piękny sposób dziś rozmaici działacze 
zarabiają na patrjotyźm ie.

I rzeczywiście trudno wybaczyć pismu, jak 
„G azeta G dańska“, iż — choćby tylko w odpo* 
wiedzi na niecną plotkę — nie odsłoniła rabka ta* 
jemnicy, łączącej „D ziennik G dański“ z Kolib* 
kami i Długim Rynkiem z jednej strony  a kapi* 
ta? niemiecki i „patrjo tyzm “ polski z  drugiej. 
Przeczyściłoby to  nieco naszą rodzinna atmo* 
sferę, a W arszaw ie i Polsce całej złożyłoby się 
dowód, iż nie w szystko u nas jest złotem, co się 
świeci.

„G azeta G dańska“ nie odpow iadając na ku* 
bizm_ p. Kulerskiego, śmiałem, zdemaskowaniem 
niafji grudziądzko * kolibkowskiej oddałaby spra* 
wie ogromną przysługę, uniemożliwiając na za* 
wsze szkodników  i pasożytów.

Przyjęcie Naczelnika Państwa
na dworcu warszawskim,

PA T. W  środę o godz. 4 po południu przybył 
Naczelnik Państw a z frontu ukraińskiego.

Przed godziną 4*tą okolica dw orca wiedeń* 
skiego została zam knięta przez kordon poli* 
cji, poza którą uszykow ały się tysiączne tłum y 
publiczności.

W ązkim  ku ry tarzen t utw orzonym  przez poili* 
cję, zdążały automobile i po jazdy z przedstawi* 
Helami Rządu, Sejmu i prasy. Dworzec wiedeń* 
ski był wspaniale udekorow any zielenią i chorą* 
gwiami narodowemi.

Punkt o godzinie 4 po południu nadjechał po* 
ciąg nadzwyczajny, przybrany zieleniła, wiozący 
N aczelnika Państw a.

Rozległy .się dźwięki hymnu narodowego „Je* 
szcze Polska nie zginęła“.

G dy N aczelnik Państw a opuścił wagon salono* 
wy, przemówił do niego prezydent ministrów na* 
stępująoem i słowy:

„Panie Naczelniku!
N ieśm iertelnem i będą Twe czyny o historycz* 

nych zwycięstwach, w ojska naszego na froncie po* 
łudniowo*wschodnim. Olręż polski, pod Twem, 
W odzu N aczelny dowództwem, uwolnił od  jarz* 
m a bolszewickiego Podole, W ołyń i Ukrainę; bro* 
niąc granic Rzeczypospolitej przed nawalą woj* 
ska bolszewickiego, obroniłeś wolność Polski 
i dałeś wolmYŚć innvm  narodom.

W odzu, i składa Tobie i bohaterskiem u żołnfe* 
rzowi polskiemu, walczącemu za najszczytniejsze 
ideały ludzkości wyrazy, czcił i dziękczynienia.

N aczelny W ódz Józef Piłsudski i A rm ia Pol* 
ska niech żyją!“

O krzyk ten  powtórzyli zebrani z zapałem,
N astępnie przemawiał uułkownik ukraiński 

w otoczeniu oficerów ukraińskich.
Po pow itaniu przez prezesa Rady miejskiej 

p. Balińskiego, wsiadł N aczelnik Państw a do po* 
wozu w tow arzystw ie prezesa ministrów, udając 
się do kościoła św. A leksandra. Po drodze tłum y 
wznosiły entuzjastyczne okrzyki. Z a  powozem! 
N aczelnika Państw a podążały pojazdy z przed* 
staw ioelam i jeneralicji, misjami wojskowemi 
z jenerałem  Henrysem) na czele, i t. d. N a  stop* 
niach kościoła św. A leksandra pow itała Naczel* 
nika Państw a K apituła z biskupem! polowymi ks, 
Gallem na czele.

W  drodze do ołtarza obsypyw ano N aczelnika 
Państw a kwiatami. U roczyste T e D eum  odśpie* 
wał chór opery.

Po ukończeniu modłów N aczelnik Państw a 
w tow arzystw ie prezydenta m inistrów udał się 
w stronę Alei U jazdow skiej. Lecz zanim! zajechał 
do Belwederu, otoczyły powóz zw arte tłum y pu* 
bliczności, w yprzęgły konie i w śród nieustan* 
nych okrzyków pociągnęły pow óz z Naczelni* 
kiemi Państw a aż do Belwederu. N a  całej prze* 
strzeni, k tó rą  jechał N aczelnik Państw a stały  
korporacje ze sztandaram i, uczniowie szkół wyż* 
szych i średnich i t. p. D om y by ły  udekorow ane 
sztandaram i narodowem i i napisami: „W itaj 
Zwycięzco!“

O godzinie 7 po południu przyjechał do Sej* 
mń N aczelnik Państw a w tow arzystw ie adjutan* 
tów. U kazanie się jego w  ławach rządow ych wy* 
wołało entuzjastyczne owacje, do  k tó rych  przy* 
łączyły się również szczelnie napełnione galerje. 
Po uciszeniu się długotrwałych, oklasków, głos 
zabrał m arszałek Sejmfu, k tó ry  przem ów ił do Na* 
czelnika Państw a tem i słowy:

„Sejm cały przez usta m oje w ita Cię, W odzu 
Naczelny, w racającego ze szlaków Bolesława 
Chrobrego. G d czasów Kirchholmu i Chodimiia 
naród nasz takiego trium fu oręża polskiego nie 
przeżył. Ale nie trium f nad pogrom ionym  wro* 
giem, nie pycha narodow a rozpiera serca nasze: 
h istorją nie w idziała jeszcze kraju, k tó ryby  w  ta® 
kich warunkach tw orzył sw oją państwowość, 
a w takiej chwili właśnie zwycięski Tw ój pochód 
dał narodow i poczucie własnej siły, wzmocnił 
w iarę we własną przyszłość, wzmocnił jego 
dzielność duchową, a przedewszystkiem; sprawił 
podstaw ę do pomyślnego stałego pokoju, które* 
go tak wszyscy bardzo pragniemy. C zyny oręża 
polskiego świadczą nie tylko o dzielności Polski 
i: polskiego ramienia, ale w yrw ały z piersi naro‘ 
du i w sztandar zam ieniły jego najlepszą tęskno*

Jego rycerskość w służbie wolności narodów. 
W rogowie nasi nie liczylli na równość poglądów 
politycznych w Polsce. Cała Polska iest zgodna 
w pragnieniu, aby ludność, dziś przez oręż nasz 
uwolniona, stanow iła o swoim losie, o formie 
swojego rządu i swej państwowości. (Brawa).

O ręż nasz niesie wolność ludności przez tyle 
la t gnębionej, niesie pokój Iudzliom! dobrej w  o* 
li. (Brawa).

W  swym W odzu N aczelnym  bez względu na 
różnicę party jną  widzimy sym bol ukochanej na* 
szej A rm ji. (Brawa).

Q ięż nasz ma taką siłę, jaką naród nasz w naj* 
świetniej szych naw et czasach nie posiadał. (Bra* 
w a).

Zwycięstwa, odniesione przez nasze wojska, 
pod Tw ojem  W odzu N aczelny dow ództw em  
w płyną na losy Polski nie tylko na W schodzie. 
Dziś widzi świat cały, że Polska już nie jest 
bezbronna. (Brawa).

N aczelnem u W odzowi O ręża Polskiego — 
Cześć!

Burzliwe oklaski i okrzyki: „Cześć!“



Z obszarów plebiscytowych.
Dalsze napady Niemców.

PAT. W  -Olsztynskier» napady Niemców 
w dalszym ciągu się wzmagają. W  O stródzie

K om itetu Msu 
G ra j ewskiego?

N iem cy pobili dwóch członków 
zurskiego: p. Lewalskiego i p.
Śledztwo jest w toku.

N apad  na Polaków w Kwidzynie.
,pA T. W  niedzielę, dnia 16 bm. miał się 

w Kwidzyniu odbyć wiec polski, połączony z poi; 
skim pochodem  przez miasto. Kiedy Polacy zna; 
leźli się przed gmachem' Komisji K oalicyjnej, za; 
czeto śpiewać pieśni polskie. N iem cy w cełuroz; 
bicia pochodu rozpoczęli śpiewance niemieckich 
pieśni patriotycznych. K iedy pochód ruszył 
w stronę Domu Polskiego, Ńiem,cy zagrodzili 

* z drągami, kijam i i nożam i w ręku 
rzucili się na Polaków, uczestników pochodu. 
Jednocześnie z poddasza domu, znajdującego się 
naprzeciwko Domu Polskiego, padło 7 strzałów 
karabinow ych.^K ilkunastu Polaków  zostało ran* 
nych, z nich 3 ciężko. Policja zachowyw ała się 
biernie. W ojska włoskie przyszły za późno i nie; 
tylko, że nie dały ochrony Polakom, lecz jeszcze 
przeszkadzały im w ucieczce, barykadując ulicę. 
W ten  sposób wiele osób z pow iatów  spóźniło 
się na pociąg i musiano nocować na ulicy W ie; 
czoremi podczas przedstaw ienia bojów ki niemie; 
ckie napadły na Dom Polski, O ddział wojska 
francuskiego, k tó ry  bronił wejścia, zdołał N iem ; 
cow usunąć, dwóch żołnierzy francuskich zosta;
I przy ,tem  Pobitych i dwóch członków Misji 
francuskiej ciężko rannych. Tak się przedstaw ia

S e r c T « ~ ie Po,aków na * - h
v . Głosowanie na W arm ii.

, ,  Dnia 22 m aja rb. zostały zam knięte lis
2 J J P rM io n y c h  do głosowania plebiscytowego 

. • 1 M azurach. Glosowanie odbędzie sie
gminami. Ponieważ Polskie Biuro In fo rm ac lin ?  
jako organizacja przedstaw iająca w szy stk k h P o  

«  u tó a lu  w  pracach b S ri k tó re 
V:; sP°*-ządzają (z tego powodu że Komisi'

żądania na plenarnem  posiedzeniu tejże. K onsulat 
polski, jak  również przedstaw iciele Rzeczypo; 
spolitej Polskiej w obronie ludności polskiej za; 
protestow ali przeciwko podobnem u traktow aniu 
opraw y przez Komisję śledczą. K omisja między; 
sojusznicza dotychczas żadnej odpowiedzi na żą; 
dania robotników  nie dała. Żądania te. które 
wręczył Komisji .przywódca delegacji robotni; 
czej p. O drowski są następujące: 1) Zbadanie 
sprawy w drodze sądow ej; 2) wypuszczenie na. 
tychm iast na wolność Bartkowiaka; 3) wydalę; 
nie natychm iast wszystkich urzędników  niemie; 
ckich wedle spisu, k tóry  będzie przedstaw iony 
Komisji w tych dniach; 4) stworzenie oddziału 
milicji wyłącznie polskiej pod dow ództw em  o fi; 
cerów Polaków z odznakam i połskiemi; 5) robot; 
nicy nie mogą dopuścić aby sprawę zatuszow a­
no, bo ludność połska powie, że robotnicy sprze; 
dali się N iem com ; 6) stanwisko angielskiego 
przedstawiciela, k tó ry  starał się sprawę zatuszo; 
wać i zeznania wszystkich polskich świadków 
my a żal za bajki, a wysłuchiwał jedynie zeznań 
Niemców, odebrało ludności polskiej wszelkie 
zaufanie w bezstronność p. BaumonFa, przedsta; 
wicieła A nglji i Komisji śledczej; 7) robotnicy 
widzą jasno, że wszelka propaganda p!ebiscvtO; 
wa w tych w arunkach jest już niemożliwą i pro; 
testu ją  przeciwko takiem u głosowaniu plebiscyto; 
wemu, które wyjdzie jedynie na korzyść Niem ;
cow.

Przegląd polityrziy.
Niem cy przeciw  żydom.

PAT. W  O lsztynie rozlepiono w środę plaka; 
ty  antysem ickie w języku niemieckim. W  plaka; 
tach tych obw iniają żydów  niemieckich, że spro; 
wadzili na N iem cy katastrofę, a obecnie jeszcze 
w yzyskują państw o przez paskarstwo. Plakaty 
te zostały zaraz usunięte.

Sprawy polskie.

ków  rów nouprawnienia P r f a W  T n Ł S T  
pow-lłrf "a  to  m iejsce E "i biura te w0bec t e ^  f „ X  nyiej-sce Niem ca, 

r olaków r S o  + * g funkcjonują bez udziału 
' ,  : -  Jesa skutkiem  nienoro.

“ “ t il& S  Koalicyjna, z których Niem cy
9 ■ y W e jd ż e T ,aH T ,ękd2VSOiuSZ';ic2» P » w J  w ejdźcie do biur przedw yborczych,dała:
w tedy nomńwimw „ przeaw yborczyc

iw  z Niemcam yn row n°upraw nieniu PoL 
- i , — - ęmcami, o reorganizacji Sicherheits;
iuro Informacyjne ze śwH T ' atacil PoIskie 
Jąjeie nam równouprawnieni!” ? 5' o ch ro n ?“ * ;

i i s f f i r . r 1 r ^ ciami
•zedwyborczych“ InTczel p n ^ ’ Z3raZ d° biur 
° f i -  A  Komisja u s t a p i c ^ n i e l S  ® £ ić I tem, że listy im ru w lu  i. nc, ' Skończy się

upraw nionych do głosowania
>staną ułożone bez kontroli polskdej

P A T  " w *  W"rÓd r° botników P o p ic h .
K w id zyM u T p ow od u °z  robotników polskich 

nnego nożem pPreIe sa Z7̂ ym ania w areszcie 
ego Bartkowiaka S e  e .dnocze? la; Zawodo' 
gacja złożona z około 30 u kazdym- De; 
odnictwem prezesa R n r lv  T ° ^ tm ^ o w  Pod prze;
;ago  wyrazifa w Sum  ^ » d r o w ,
’zewodniczacemu Komisii -f,n^sci . p- Baumont,

swe

K om unikat Sztabu Jener. W? P. z dn. 18 m aja.
PA T. N a U krainie położenie bez zmiany. 

K oncentracja wojsk nieprzyjacielskich na całym 
froncie przedm ieścia K ijow a trw a w dalszym 
ciągu.

N a  południe od Dźwiny po długotrwałych za; 
ciętych w alkach oddziały nasze pod naporem  
przeważających, sił nieprzyjacielsjdch cofnęły się 
na ncw ą linję obronną.

Pierwszy zast. szefa szt. jener. Kuliński, pułk.
O dznaczenie m inistra Patka.

PAT. „K urjer Poranny“ donosi: M inister spr. 
zagr. p. Patek podczas pobytu swego we W ło; 
szech otrzym ał od króla włoskieego w Rzymie 
order K orony W łoskiej Lszej klasv.

Uregulowanie płac urzędników.
PA T. Sprawa regulacji płac urzędników  i fun; 

kcjonarjuszy państw ow ych je st już bliska osta; 
tecznego załatwienia. W szystkie odnośne proje; 
k ty  ustaw znajdują się już obecnie w Sejmie. 
M inister skarbu wniósł w  tych  dniach do Sejmu 
pro jek t ustaw y o pom ocy państwowej dla ko; 
operatyw  urzędników państw ow ych. U staw a ta 
ma upoważnić m inistra skarbu do udzielania 
procentowych i bezprocentow ych pożyczek, oraz 
gwarancji rządow ej kooperatyw  państwowych.

Szlachetność polska.
PAT. (Radjo warsz.). K orespondent „Chicago 

T ribune“, k tó ry  przybył do Kijowa w dzień po

zajęciu go przez wojska polskie, pisze co nastę; 
puje; „Polacy zastali w Kijowie jeden tylko 
m ost zburzony, k tó ry  natychm iast został przez 
nich naprawiony, poczem P o lacy  umocowali się 
w promieniu 30 kim. dookoła Kijowa. Obszary, 
zajęte przez w ojska polskie, są obecnie zupełnie 
wolne od bolszewików. Tysiące wynędzniałych» 
obdartych i głodnych bolszewików zostały przez 
oddziały polskie ubrane, zaopatrzone w  żywność 
i puszczone na wolność, podczas gdy bolszewicy 
rczstrzeliw ują każdego oficera polskiego, które; 
g zdołają wziąć do niewoli“. D alej korespondent 
opisuje stosunki^żywnościowe i drożyźniane, pa; 
nujące w Kijowie, oraz teror bolszewicki i nielu; 
dzki sposób ich zachowania się z ludnością.

Stacja rad io telegraficzna na Long Island.
PAT. Z  Nowego Yorku donoszą, że na Long 

Island zostanie zbudow ana stacja radjo;telegra; 
liczna takiej siły, iż będzie m ożna komunikować 
się bezpośrednio nietyłko z Francją i W łochami, 
lecz z Polską i Skandynawią.

W  sprawie ofenzyw y polskiej.
PAT. (Radjo). D zienniki angielskie ogłosiły 

wymianę listów pom iędzy lordem  Robertem  Ce; 
cilem a lordem Cursonem w sprawie polskiej 
ofenzywy. Lord Cecil w ypow iada się, przeciwko 
ofenzywie i wyraża nadzieję, że rząd  angielski 
zwoła niezwłocznie Radę Ligi N arodów  celem 
omówienia położenia, utworzonego przez ofen; 
zywę. Lord Curson odpiera zarzuty skierowane 
przeciwko Polsce i powiada, że jest niemożliwem 
zapobiedz przez pośrednictw o Ligi N arodów  
ofenzywie, k tó ra  jest tylko; epizodem w ojny, 
nie doprow adzonej do końca.

WiadomoŚGi poteozna.

Rozmyślanie niedzielne.
N A  UROCZYSTOŚĆ 

e w a n g r m D U C H AL W A N G F L JA  św. Jana r. 14 w 2 3 - 3 1  

J e ś ? nw Cu A S ej£'  d °  Swych uczniów:
M. a O jd ec  u S t &  ^  t Z “'  m ° Wę Mo-

L ŵ omis g r P<i i r  4 V v S ps dś ';
wszystkiego nauczy i ^ 0 ,e’ O n was
cokolwiekbym w ari powiedzia°ł Wp™k i rZypomni> 
ję  wam, pokój Mói 3 , ;»  *' -koi zostawu;
świat, Ja wam daję N iech dawa
wasze, ani się leka trw oży serce
wiedział- odchodzę ; i  uC15’ zem da wam: po; 
byście Mnie miłowali ^  Was' G d A
iż idę do O jca bo by,SCIe sl^ radowali,
I terazem  w am ’ powi e S  je s t* niż Ja -
gdy się stanie, u w ^ z y li  T „ f  iżbyście’
wić nie będę, a f b o w i S JZ, M? eIe z wami mó;
a we M nie nic niema a l e h K ^  ; :wiata teg°- 
raduje O jca a iako Mi n  - św iat Poznał, że a jajco Mi O jciec rozkazanie dał

RO ZM YŚLANIE.
„Lecz gdy przyjdzie on Duch orawdy, na; 

oczy was wszelkiej praw dy.“ (Jan Ib, 13.)

Pierw sza in tencja  M ądrości odwiecznej w ze; 
słaniu D ucha świętego była, aby dać świadectwo 
sercu i rozumowi naszem u o Jezusie Chrystu; 

sie. N ajprzód  w skazuje rozum bw i trzy  rzeczy 
w Chrystusie, to jest: Bóstwo i wielkość Jego 
doskonałości; dalej jak  powinniśm y być wdzięcz; 
nymi za odbierane od Niego dobrodziejstw a; na 
koniec — że w obietnicach Jego pow inniśm y po; 
kładać ufność i nadzieję naszą. Takie doznanie 
zacności Chrystusowej wznieci w sercach na; 
szych miłość nieskończonej godności, k tó ra  się 
zaw iera w Jego Bóstwie; stąd wszystko, co jest 
na świecie w porównaniu do Jego Bokiej O soby 
jest mniej, aniżeli nic. W znieci pokorne dzlięki 
za wszystkie laski i cokolwiek posiadamy, goto; 
wi będziem y poświęcić dla chwały i przypodo; 
bania się Jemfu. W znieci doskonałą wiarę i uf; 
ncść w naukę Jego. że bez pow ątpiewania 
wszystko, co On obiecał, otrzym am y. I to  jest 
świadectwo, k tóre nam D uch św ięty daje o Jezu; 
sie Chrystusie, że G o rozum em  pojm ujem y i  ser* 
cem kochamy, na czemj cała doskonałość chrze® 
śoijańska zawisła. Porachuj się ze sumieniem: 
czy ną drodze oczyszczającej dobrze te słowa 
pojm ujesz: lepiej raczej umrzeć, aniżeli Boga 
obrazić, jak  waleczny naród Izraela za prześlą; 
dow ania króla A ntjocha powiedział: „Lepiej 
jest, abyśm y umarli na wojnie, niż abyśm y p a ' 
trzyli na złe ludu naszego, i św iętych.“ I Mach. 
3, 59). „I woleli raczej umrzeć, niż się plugawić 
pokarm y nieczys emi.“ (I Mach. 1, 65). N a dro* 
dze oświecającej czy zrozumiałeś naukę: „Jeśli

K A L E N D A R Z  na sobotę, dnia 22 m aja:
H eleny kr.

• Słońca wsch. o g. 3 57, zach. o g. 7 57. 
Księżyca wsch. o g. 8 32, zach. o g. 11 40.

Przyszłe posiedzenie rady  m iejskiej odbę; 
dzie się w piątek, dnia 21 bm. N a  porządku 
dziennym  3 punkta, m iędzy innemi uregulowa; 
i ie sprawy podatku dochodowego.

— W obec pow tórnych zapytań ze strony go; 
spodarzy i handlarzy bydła oświadcza magistrat, 
że na razie nie zostały ustanowione wyższe ceny 
za bydło na rzeź. W iadom ość o podwyższeniu 
cen, umieszczona przez niektóre gazety jest nie; 
prawdziwa.

— W y d z ia ł. dla rybołóstw a przy tu tejszym  
urzędzie żywnościowym zwołany został na po< 
siedzenie w ubiegły poniedziałek. Chodziło o re; 
klam ację rybaków, k tórzy  oświadczyli, że wo; 
bee obecnych niskich cen nie są w stanie dalej 
uprawiać swego rzemiosła, ponieważ nietyłko że 
nic nie zarobią, lecz w razie popsucia łub zaginię; 
ciii sieci ponoszą jeszcze straty . Po dłuższych 
rozpraw ach zgodzono się nareszcie w ten spo; 
sób, że założony został osobny związek rybacki, 
m ający na celu popieranie interesów rybaków. 
Piv.cz tego urządzony zostanie przy urzędzie go; 
spndarczym  osobny oddział zakupu dla rybaków, 
k tó ry  w razie s tra t poniesionych przez rybaków 
p rze '  stra tę  czółen lub sieci, starać sie ma o do; 
pom ożenie rybakom 1, p ^ e z  udzielenie wsparć
i nożyczek. W  zam ian za to obiecali rybacy po; 
mechać strejku i dostarczać nadal ryb! Celem 
założenia związku poczynione zostały już odpo; 
y iedn ie  kroki.

— W  dzisiejszym  num erze gazety ogłasza nuu 
gistrat, że poszukuje kobiet, k tóre byłyby zdol; '

k to  me miłuje Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
mech będzie przeklęctw em .“ (I Kor. 16. 22). N a 
drodze iednoczącej, czy poznałeś dobrze tę na; 
ukę: Bóg serca mojego i część moja. Bóg na
wieki.

D ruga in tencja zesłania D ucha świętego: aby 
w yjaśnił A postołom  te  praw dy, k tó re słyszeli od 
Jezusa Chrystusa, gdyż nauka Jego tak  była 
wzniosła, jak  mówi Ewangelja, że zrozumieć jej 
nie mogli i owszem niektórzy poczęli się z niej 
gorszyć: Święty P iotr gorszył sę, gdy Pan Jezus 
przepowiedział Swoją mękę; a jeżeli zrozumieli 
słowa Chrystusa, w krótce o nich zapoirdnals; gdy 
na ostatniej wieczerzy uczył ich Pan Jezus 
o wzniosłej cnocie pokory i dał jej przykład, 
um yw ając im nogi, oni zaraz o tem  zapomnieli; 
zam iast pokory, wszczęli pom iędzy sobą roz; 
mowę, k toby z nich był godniejszym. A le gdy 
D uch święty n a  nich zstąpił, wszyscy się ocb 
mienili; przypom niał im w szystkie słowa, Chry* 
stusa, k tó re  słyszeli i zaraz tak  jasno  je zrozu; 
mieli, w nich zasmakowali, według tej nauki swe 
życie urządzili i drugim ją  opowiadali. A  tak, 
co przy męce i śmierci Chrystusow ej upadB na 
duchu, teraz wzmocnieni, cieszyli się, gdy im 
przyszło cierpieć dla Chrystusa. O  jakaż to 
dziwna odmiana! A le czemuż D uch Pyzę* 
najśw iętszy w tobie te j zm iany nie spraw uje? 
Zapew ne sam  czynisn Mu p rzeszkoda  Duch 
święty oświeca dziś serca wiernych, bo ezerpią 
tę naukę, k tórą podaj A postołom  o wierze i jej 
tajem nicach. Proś o takie oświecenie D ucha św.

)
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cz>nności kelnerek. O soby przyjęte ; Z tego widać, że N iem cy gdzie mogą, tam  za« 
ao obsługiwania gości zatrudnione zostaną poza j wgze celowo prześladują Polaków. Dowodzi tego
obrębem m iast, Mi—  ^  ------- ' i pow yższy przypadek. Ale cóżby tak  powiedzie,

li Niem cy, gdyby władze polskie zaczęły wzoro* 
wać się na postępow ano konsula niemieckiego 
w Sztokhoime i od tąd  radziły N iem com  jeździć 
również m orzem  na Świnoujście lub gdziekolwiek

•brębem miasta. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu 
, K arty  na chleb i m ąkę winni odebrać pie* 
Kai ze i handlarze mąki w  urzędzie k a rt żywnoś* 
cio wy eh przy P fefferstad t 33—35. i to firm y od 
litery A  K w piątek, dnia 21 bm., od litery

•Z w  sobotę, dnia 22 bmi, w czasie od godz 
2 przed południem.
— T utejsza szkoła uzupełniająca urządza wa* 

kacje świąteczne od czw artku dnia 20 do czw art, 
ku dnia 27 maja. W  piątek dnia 28 m aja rozpo* 
esyna się nauka na nowo.

— Zabrakło  nam  nr. 76, 80, 81, 84, 85 i 92 „G a, 
zety G dańskiej“. Jeśli k tó ry  z Czytelników ze, 
chciałby nam num era te  nadesłać, bylibyśm y 
bardzo wdzięczni i za przysługę już naprzód ł 
dziękujem y.

— Komisja kąpielowa z Sopotu nadesłała 1 
nam program  festynów  w ciągu tygodnia sporto, ; 
wego w  czasie od” 18—25 lipcą rb. Program  jes* ; 
bardzo urozmaicony, mliędzy innemi wyścigi, tu r, ■ 
njeje tenisowe, korso kw iatowe i t. n.

- N a  większą książnicę w G dańsku łaskawie 
złożyli współpracownicy Banku Handlowego 
Warszawskiego oddział w G dańsku mk. poi. 66 
i niem. mk. 190 za co niniejszem  uprzejmie' 
dziękuje — Zarząd T. C. L.

• Oliwa. W  drugie Święto Zielonych Świątek 
odbędzie się w tutejszym  kościele klasztornym

— N iem cy celowo prześladują Polaków. Z na, j 0 godzinie 11 sum a "z polskiem kazaniem" poi 
ne są czytelnikom  naszym  krzyki, i akie rozlegały j czem polskie nabożeństwo mai ¿we. 
się w prasie niemieckiej G dańska z chwila zapro ; N ow y Targ. N apad  Czechów na górali. D nia 
w adzenia opłaty wiz paszportow ych go  Niemiec, | 7*g0 maj a na granicy orawskiej strzelali żandar 
oznaczonej na 20. mk. W tedy pism a niemieckie s mi czescy do jadącej do M ałopolski wycieczki 
podniosły ogrom ny lament, ze to drogo — ze to i slcżonej z kilkunastu gospodarzy orawskich, 
już prawne 1 opłacić nie można, chcąc lechac do ; Zajście miało miejsce w Popielniku, granicznej 
ukochanaego „faterlandu itd . ito. M yślałby kto, , wsi nieopodal Czarnego Dunajca. W  przewożą, 
iż tylko ta  „niegodziwa Polska cos podobnego j cym wycieczkę automobilu odkryto  ślady kul 
dla biednych Niem ców wymyślić mogła w G dan, } A resztow ano również p. Kaz. Dobrowolskiego, 
s‘iu- _ j k tóry  udał się z Nowego Targu na Orawę na.

O dw rotnie spodziewać by się należało, że = przeciw wycieczki. Z  polecenia kapitana ' fran 
wszędzie tam, gdzie to zależy od Niemców» j cuskiego przewieziono go do Trzciany. 
a_ więc przedewszystkiem 1 od  państw a niemiec, ; Bytom. W racającego do domu w nocy środo: 
kiego — wizy udzielają albo darmo, albo przy, | wej sekretarza górniczego Pawła N eum anna na, 
najm niej daleko taniej, jak  Polska w Gdańsku. > padło w pobliżu mieszkania kilku mężczyzn, 

Dzięki uprzejm ości rodaka, k tó ry  przybył | a obezwładniwszy i pokrwawiwszy go uderze 
właśnie ze Stockholmu i odwiedził nas, aby nam ; niem, w tw arz jakiem ś narzędziem , obłupili go 
zakomunikować pewien fakt znam ienny, posłużyć | z 700 m arek gotówki, zegarka z łańcuszkiem i to 
m ożemy ścisłemi wiadom ościami pod tym  wzglę, i 
dem. O tóż konsul niemiecki w  Stockholmie, za, j
m ieszkały przy D alagatan Da, pobiera za wizę { _____ _____ _ r
54 korony — czyli wedle w czorajszego kursu ; Jo  domu, gdzie obecnie leży chory.
540 m arek niemieckich. Jest to  zatem, 27 razy 20 : _ _________
marek, czyli 27 razy tyle, ile N iem cy Polsce pła, •
cić muszą za wizę w G d a ń s k u .. .  j Kurs mar-»! polskiej wynosił w G dańsku 24—

O tern jednakże nikt ani nie miąknie. i ¿5, w ypłata w W arszaw ie 23, w Berlinie 23D
‘ Skoro rodak nasz ; Banknoty Kościuszkowskie 26.

rebki z wyświadczeniami i z innemi papierami. 
Ściągnąwszy mu jeszcze obuwie, zbiegli niepo 

O dzyskaw szy przytom ność, dowlókł sięznani.

„Liga O brony Interesów  Polskich“. Pod po.
N ie to  jednak najgorsze .

przybył do konsulatu niemieckiego w Stokholm ie > .. „ . . .
no wizę konsul niemiecki był oczywiście bardzo , wyższą nazw ą pow staje w Poznaniu organizacja, 
o-rzeczny ale ową grzecznością szyderczą, prze, i, której głównem zadaniem  jest obrona interesów 
szywajaca do g łę b i .. .  odmówił wizy i radził m oralnych i m aterjalnych ludności rdzennie poi, 
z uśmiechami rodakowi naszemu jechać w prost j skiej oraz sam oobrona wobec najazdu żywiołów 
morzem do G dańska. N a  oko to  łatwiej, bo dro* \ obcych i wrogich na ziemie nasze. — Bliższych 
t»a nibyć jest krótsza, aniżeli jechać przez Trellei ; inform acji udziela i zgłoszenia przyjm uje Sekre, 
borg—Sassnitz na Rugję i dalej przez N iem cy ta r ja t „Ligi“ przy ul. Sw. M arcina 62 II p. we 
do G dańska Tylko różnica jest w tem. że na f w torki i soboty, w godzinach m iędzy 5—7.
Treileborg—Sassnitz jechać m ożna codziennie, ; 

edy zaś w prost m orzem  z Sztokholmu do (v; O D EZW A .
G dańska statki odchodzą zaledwie dwa razy na ; W ielebne Duchowieństwo oraz Szanownych 
miesiąc i to w dodatku jeszcze n ieregularn ie. . .  , Obywateli ziemskich i G ospodarzy gorąco uu ra ' 
J a k  więc, aby wogóle m ódz jechać do G dans a» j szam 0 łaskaw e spieszne zgłaszanie ilości i ro, 
rodak nasz porzucić musiał wszelkie in teresa : ózaju dzieci, jakie zechcą p rz 'Ti*ć w dom swój 
i wsiadać natychm iast na statek  odchodzący, bo ( na nadchodzące wielkie wakacje. Ratujcie siły 
inaczej pozostałby co najm niej ze dwa tygodnie ; nadw ątlone ziemi w arunkam i życia miejskiego, 
w Sztokholmie, czekając na drugą sposobność . podajcie rękę naszym maluczkim, a Bóg W szech, 
wyjazdu. A  to  kosztow ałoby niezwykle wiele, , mocny stokroć W am  to1 wynagrodzi! 
albowiem; Sztokholm uchodzi za najdroższe m ia, j G d a ń s k  W ybicka.
sto  co do kosztów pobytu z całego ś w ia ta ! ...  j Reitbahn 3

dla siebie i dla innych braci, szczególnie dla tych, 
co wiarę Chrystusow ą opowiadają.

Trzecia przyczyna zesłania D ucha św. jest, 
aby świat strofował, przekonał i potępił za to, 
że nic przyjął nauki Chrystusa. Trojakich, ludzi 
potępi o niedowiarstwo. N ajprzód  naród ży, 
dowski, że gorszyli się z tego, co Bóg z miłości 
ku nam i wielkiego m iłosierdzia uczynił, to jest; 
że cierpiał i um arł za nas; a tak dzieło zbawienia 
stało się dla nich powodem  odrzucenia od Boga. 
Potępi pogan, którzy w zaślepieniu rozumu 
dobrowolne poniżenie się C hrystusa Pana z mi, 
łosci dla zbawienia ludzi, za głupstwo poczytali
i naukę Jego cudami stw ierdzoną wzgardzili. N a 
koniec potępi m artw ą wiarę tak wfielu chrzęści* 
Jan katolików, k tórzy poznawszy Chrystusa, pra, 
wdziwego Boga, nie czcili Go jak Boga, bo złem 
życiem Sprzeciwiali się nauce Jego.

W spomnij sobie na słowa Ewangelji, że Bóg 
posłał Syna Swego z miłości ku tobie, abyś nie 
był potępiony, -ale zbawjiony. „Tak Bóg umiło, 
wał świat, że Syna Swego jednorodzonego dal: 
aby wszelki, k to  wierzy weń, nie zginął, ale miał 
żyw ot wieczny.“ (Jan 3, 16). Czegóż więcej żą, 
dasz od Boga. czy liż cdę nie umiłował? O ddaj 
miłość za miłość. N iepokoją cię rrAśli, czy bę, 
dziesz zbawiony? D bbre to  myśli, bo  potrzeba 
sądzić i strofow ać siebie samego, aby uniknąć 
sadu i strofow ania Boga, Ciesz się tem!, że kto 
wierzy w Syna Bożego, nie zginie. Słuchaj na* 
uki Apostolskiej, abyś życiem i uczynkami twe, 
mi nie zapierał się Chrystusa: popraw śie i dru* 
gich do popraw y zachęcaj. i

$dki*etav*jttt
N aczelnej R ady Ludowej na W . M. G dańsk

mieszczący się przy Poggenpfuhl nr. 11 w domu 
Ochronki, jest teraz o tw arty  codziennie z wy? 
jątk iem  niedziel i św iąt

od godz. 10—12 przed poł. i od 4—6 po poł.
Tam  można się zwrócić w wszelkich spra, 

wach o  poradę.
W szelkie zażalenia i skargi tyczące szkolnie, 

twa, spraw robotniczych, w spraw ach politycz* 
nych;, a mianowice co do napadów  na żołnierzy 
polskich, szykan Polaków ze strony  niemieckiej 
itd., prosimy zwrócić w prost do wyżej podanego 
biura.

indziej do Niemiec, zam iast udaw ać sie lądem } 
j przez* Polskę? W tedyby nap-ewno pow stał znów 
I wrzask w prost nieludzki na Polskę. A le wedle 
j zasady: jaką m iarką mierzycie — taką będzie 

i wam odm ierzono — zastosować by trzeba "do,
! świadczenie powyższe. I dlatego w ypadek ten 
\ polecamy uwadze tu tejszych władz paszportom.

w ych polskich. N iech raczą z niego wysnuć od,
; powiędnie wnioski.

Wiadomości telegraficzne.
K om unikat sztabu jen. wojsk polskich z 19. 5. 20.

W arszaw a, 20. 5. PAT. N a  odcinku górnej 
Berezny nieprzyjaciel wzmocnionemi nowemi 
silami kontynuow ał z niesłabnącą siła swe ataki. 
M imo zaciętości, z jaką uderzały przeważające* 
mi siłami bolszewickie oddziały 3 dyw izja Le* 
gjonów nie tylko, że zd ob ią  ui zymać własne 
stanow iska, ale przfechódzila kilkakrotnie do 
kontrataków , zadając nieprzyjacielowi krwawe j 
stirąty. . ■

! N a odcinku na północ ' Dniepru lokalne j
itry i

i K rzyżopola z łatw ością odparto. Pożarem  na 
Ukrainie spokój.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jenerałnego 
Kuliński, jenerabpcdporucznik.

W icem inister D ąbrow ski w G dańsku.
W arszaw a, 19. 5. PA T. Dnia 17 bm, bawił 

w G dańsku podsekretarz stanu spraw zagranicz, 
| nych dr. D ąbrow ski w tow arzystw ie referenta do 

spraw gdańskich m inisterstw a spraw  zagranicz« 
nych p. M erdingera. W icem inister zwiedził w 
tow arzystw ie kom isarza jenerałnego rządu poi, 
skiego w  G dańsku p Biesiadeckiego i jego za* 
stępcy p. Jałowieckiego port i urządzenia porto, 
we i miał sposobność przekonania sic. że akcja 
wyładowywania towarów, nadeszłych dla Polski 
odbyw a się bardzo sprawnie, przyczem  główny 
nacisk jest kładziony na uniknięcie bardzo ko* 
sztew nego przestoju okrętów . Dr. D ąbrowski 
zwiedził również baraki dla reem igrantów  z A , 
meryki, z którym i rozmawiał bardzo długo, wy* 
pytując się o szczegóły przejazdu i pochodzenia. 
Reemigranci wyglądali na ogół zdrowo i dobrze, 
skarg żadnych nie mieli. Po południu wice* 
m inister złożył w izytę pułkownikowi Struttowi, 
zastępcy nieobecnego sir Reginalda Towera, któ, 
ry w yjechał do Kwidzyna i O lsztyna. Pozatem  
konferow ał p. dr. D ąbrow ski z przedstawicielem 
miejscowego społeczeństw a polskiego i świeżo 
w ybranym  członkiem konsty tuan ty  dr. Kuba, 
czem. N astępnie w nowym gmachu jenerałnego 
kcm isarjatu  odbyła się kilkugodzinna konferen, 
cja u jenerałnego Komisarza Polski w G dańsku 
przy udziale wszystkich delegatów poszczegól, 
nych m inisterstw . Przedm iotem  konferencji by* 
ła sprawa przygotow ania do obrad konw encji 
polsko*gdańskiej, _ k tó ra  dzięki zabiegom rządu 
polskiego zostanie przyśpieszona. W ieczorem 
pan wiceminister dr. D ąbrowski w yjechał z jx>, 
wrotem  do W arszawy.

W ojska angielskie w Szczytnie.
O lsztyn, 20. 5. PA T. D o Szczytna przybyły 

wojska angielskie. Szowiniści niemieccy wysłali 
na dworzec kapelę, k tóra w ygryw ała Anglikom 
w poczekalni „Deutschland, D eutschland iiber ał, 
*e;s • O becny przy tem  komisarz policji niemiec, 
kiej nic nie uczynił, aby skłonić orkiestrę do za* 
przestania podobnych wystąpień.

Kłótnie N iem ców  o Polskę.
Olsztyn, 12. 5. PA T. W yjazd  niezależnych 

niemieckich socjalistów  z terenów  plebiscytu' 
wych do Łodzi i W arszaw y w yw ołał w prasie 
niemieckiej ogromne wzburzenie. W szystkie pis« 
rna obrzucają zarzutam i socjalistów, że sie sprze* 
oaii Polsce. Polemika trw a w dalszym ciągu. Pe* 
wne sfery niemieckie żądają wykluczenia ich 
z partji.

Ponow ny wybuch amunicji w Rothenstein
° 1Sgty ? ’ 20* 5> P A T - Z  Królewca donoszą, 

ze w R othenstein nastąpił wybuch am unicji N a 
razie jeszcze brak szczegółów. W  każdym  razie 
są zabici i ranni.

G iełda walutowa z dnia 19 maja.
W arszawa, 20. 5. Pat. Ruble carskie po 500— 

238 Ruble dumskie po 1000 54— 53,25. Ru, 
ble dumskie po 250 45. Franki francuskie 13,75. 
Dolary Stanów Z jednoczonych 194— 190—194 
D olary kanadyjskie 158— 157—158. Leje rumum 
sAie 3.40—3,55. M arki niemieckie po 1000 i 100 
435—425.

Paryż 13,80—13,45— 
-37,35, Londyn 805—

Czeki: Berlin 442—430,
13,25, Szwaj car ja  38—37 
797,50, N ow y York 195.

A kcje: Bank H andlow y 2800, Bank W schodni 
2500—2400, Bank kupiecki łódzki 1375— 1300, 
Bank Z jednoczonych Ziem Polskich 2100, 
Starachowice 11,600—11,500, Lilpop 4825, Rudzki 
3700—3800, Żyrardów  8400—8,300. Zawiercie 
9500—9000, Firlej 2450—2425.__________________

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W  G dańsku: Baczność śpiewacy Tow. św. Ce, 
cyljü W  piątek, 21 bm. o godz. wpół do  8=mej 
wieczorem* 1 próba śpiewu na chórze w kościele 
św. M ikołaja. Punktualne przybycie konieczne, 
gdyż później kościół będzie zam knięty.

W  G dańsku: Towarz. gim nastyczne „Sokół“ ze* 
branie miesięczne w p ią tek  po świętach, dnia 
28 b. m„ o godz. 7 wiecz., w lokalu p. Stepphun 
w Sidlicach.

W  Gdańsku: Zw iązku Handlowców w Poznaniu, 
O ddział G dański w piątek, 21 bm. o godz. 7 ̂  
punktualnie w lok. Lindnera, Langem arkt 11, I. 

W e Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecy* 
Iji w piątek, 21 b. m. o godz. 7 wieczorem w lo, 
kału p. M ałkowskiego (Klein H am m erpark) ul. 
M arjańska.

W  Oliwie: Tow. Ludowego „Jedność“ w dru* 
gie święto w refektarzu.

■ai:aki ńitprzyjacielskie nie Dżugastr

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedział«y Hearyk Wieczorkiewicz w Gdańsku,



Każdy kupiec!
powinien (1299

V
t»b .ke skł*d*ją6ą się z najprawdziwszego 

B A M G 2 li£ t iO  tytunin- prowadzić. 
Hurtownia takie da nabycia n A lf. POKO­
RA, Pftffarstadt 59, albo wproat z fabryki

Juljan Król
fidaAsk-Wrzeszcz, Taubinwtt nr. 4.

• •  •  «  ( • • a i a N i a N a M

W szystkie skóry £
kupuje garbuje, zamienia na goto* $
wą *Fórę £

K DANZI6ER, OLIWA, ®
ulic* S pocka 58, Telefon 58. ^

Wyjątkowa oferta.
oa. 200 000 oygar z czystego zamorskiego tytonia 
wopakow po 1/10. 1/20, i 1/40, od 750—2300 mk. za tysiąc, 

oa. 5 000 tysięcy papierń »ów
z czystego tureckiego tytoniu z złotym uatnikism  
I bez tego, zloto-iAłty tytoń, mk 260, 290, 330, 320, 310, 

350 i drożej
Tytoń do fajki czy ety zamorski, 

w  «pakowaniu po 1/5 fnnta cienko-średnio- i gru 
bolise asty, pooiąwszy od mk. 28 za funt i drożej.

W szystkie ceny rozumieją oię włącznie no­
wego podatku. W ysyłka za zaliczką. 1295
Hans Teminsyer, Hanscowsr, Immengarten

H artownia cygar. J
Ofiaruję bez zobowiązania w ielkie pozycje

pap ierosów
»czystego  zamorskiego tytoniu, pa. wyroby,jok Balem, 
Zopportma z ustni kiesa złotym lub boz tego, Baltiknm  
* złotym uotnikiem, po przystępnych eonach. 1292

Import tytoni
Oswald Budi*uss

8DAŃ8K, Fuohsw all 1 narożnik ulloy Watowej.

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Für Saison* und Jahresstellung sowie zur Aus« 

hilfe werden Mamsells für warm e und kalte Kü* 
che und Kaffeemamsells, ferner zur Bedienung 
in G astw irtschaften Frauen und M ädchen als 
A ushilfen gesucht. Bevorzugt w erden solche 
Frauen und M ädchen, die w ährend des Krieges 
bereits gedient haben. Persönliche M eldungen in 
unserer V erm ittelungsstelle für das Gastwirts* 
gewerbe, Elisabethwall 2, Zim m er 32—33.

Danzig, den 19. Mai 1920. (1297
Der Magistrat.

Verbilligte Kartoffelabgabe 
für weitere Bevölkerungsgruppen.

W ir haben beschlossen, die Vergünstigung des 
verbilligten Kartoffelbezuges (s. Bekanntm achung 
vom' 15. d. M ts.) noch auf folgende G ruppen
auszudehnen:

1) Em pfänger der Alters* und Invalidenrenten
2) Pensionäre der S tadt und des Staates, so* 

fern deren Bezüge 2400 Mk. Jährlich nicht 
übersteigen.

3) H ospitalitinnen.
Die A ngehörigen dieser G ruppen können sich 

am 21. und 22. d. Mts. in der Z eit von 8—1 und 
2—6 U hr in der W iebenkaserne Fleischergasse, 
Flügel C, Zimhner 31, zum Emjpfang der Gut* 
scheine melden. Ausweise über den Bezug der 
R enten und Pensionen sowie bei H ospitalitinnen 
eine Bescheinigung des Flospitals sind zur Legiti* 
m ation m itzubringen. D ie K artoffeln sind bei 
Erhalt des G utscheines sofort zu bezahlen. Die 
Ausgabe der K artoffelgutscheine w ird am Sonn, 
abend, den 22. d. Mts., abends 6 Uhr, eingestellt. 
D er K artoffelverkauf erfolgt nach wie vor täg* 
Kch auf dem Lege*Tor*Bahnhof von 7—2 U hr 
und wird nötigenfalls auch in der nächsten Wo* 
che noch fortgesetzt.

Danzig, den 20. Mai 1920. (1296
Der Magistrat. ¿ ¿ .

Od 20 maja przyjmuję

n o w y c h  p a c j e n t ó w
przed pcł. od godz. 10-tej do 1-ej po południu w y­
jątkowo tylko poprzednio zamówionych. 1264

Gdańsk, Diuga 53, B. Filarski.i t u i u g n  iw i
Telefon nr. 2618. l e k a r z  - d e n t y s t a ,

Elektryczność i gaz 
Wodociągi 
Kanalizację
Centralne ..ęjb ' ^
ogrzanie a# V

w Sssisyeli
w « is¡sfea te« h .

Pierwsza polskie 
przedsiębiorstwo instníaeyjne.

BANK-ROLNICZY
Poznań, P lao W olności nr. 14

sprzedaje (1294
zboża I ziemiopłody na eksport. 

Załatwia wszelkie transakcje bankowe.

B a n k  L u d o w y
Tow. z niegr. p.

w  G dańsku, Jopinpsss nr. 47.
TELEFON 1956. Poezta konto ezekowa 943,
Przyjmuje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i  udziela pożyczki na hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czekowa rachun­
ki bieżąoąoe i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowa- 
Paśredniczymy w zakopie i sprzedaży papierów  
wartościowych. Inkasujem y weksle i  czeki. Za- 

mianiamy kupony i piaaiądze zagraniczna.
Adras: BANK LUDOWY, GDAŃSK,

193

Jan Błoński w Gdańsku
przy alley S Z E R O K I E J  nr, 71. 

(Danzlg Breitgasse nr. 71) 
poleea

bogaty zapas
koniaku, rumu, win I oygar,
hurtownie i detalicznie] po cenacbmniarkowanych. 
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Chłopiec do posyłek
m o le  się zaraz zgłosić.

Gazeta Gdańska —  Danzig
Grobla Przedmiejska n*. 49 fyrrsładtf «rh°r Gr»bpq)

Chłopak *
silny, do bydła od zarsz po­
trzebny, Zgłosz przyjmuj.

Juljan Król
is O r y b a  t f t u n i  

Gdańsk—Wrzeszcz, Taubenweg 4

Dzielną 1269
fituoha^kę

posz. *d zsraz przy wysok 
wynadgrodzeniu. Mnai u |30—ICO mórg oraz 
mieć krowę doić. Zgłoszenia 
przyjmuje

Jufjan Król
fabrykat t y t a n i  

Gdańsk—Wrzeszcz, Taubenweg 4

Dziewczę
do wpuszczania pacjentów, 
porządne i czyste może si< 
zgłosić zaraz. 1263

B. Filarski
lekarz daatysta 

GDAŃSK, Laaggas.ia 53.

Posilne obiady
z kuchni swojskiej można 
otrzymać o d l2 -  2!/2przy(2177

Ankerschmiedeg. 25.

Poszukuje się kapną

1285
gospodarstwa
-ICO mórg oraz B  12

majątek
od ICO-2000 mórg z lasem, 
stawem i łąkami.

Zgłoszenia z dokładnem  
podaniem zarysu, ceny kup­
na i  wpłaty przyjmują /

Ta w. Akc.
„Reklama Polski"

Gdańsk, Br. Wcllwebergasse !(3
pad nr. 5405.

£

i  Bank Ludowy w Żukowie f 
|  udzieli piżyezik I przjrjnji isuzteassei I
I  p l a o  ą •! |
i  = = = = =  2 * 1 2 3!, I  3 1!, p r a o a a t  = =  R

J atósownlo de wypowiedziała. £
Da! kasowe są poniedziałki i n t * « ,  »i R

¡
godziny 11—3 po południa. A

Z A R Z ą S .  i
Hc.tbaa.r Ptask, Btozk«*«» pg

U
X

XXXXXXXXXXXXXXXXUXXX

| Bank Ludowy, Sonot |
z n. X

Przyjmuje depo żyta X
2 »  bez wypowiedzenia po za 3 u iea . wyp 4, g  
K  za Vs roez, wyp. 4ł/a za całoroeznem wyp.5°,0. X  
X  Załatwia wszelkie przekazy, wydaje listy kredytowe X
X  I czeki. x

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  
c u e e e e e e e e e e o i N N M e e i

B a n k  L u d o w y
E. G. m. n. H.

w Sierakewloaoh'
udziela pożyczek

pod degodnymi .w arnnkaai

m przyjmuje depozyta

8 płacąc 8 i  3Vs°/o stóaownie do wypowiedzenia
Zarząd i

CR Bruski. Makurat. Ćwikliński. X  
Ę *  Ks, Proboszcz Łosiński, kurator, A

$**<***&*&»wwwmm* rnmmmmmmmm

Bank Ludowy
C ł i m i e l n j  a

wypożycza pianiądza i  przyjmują takowa 
płacąc pe 3, 31/* i 4%.

Zarazem presiaay

na ezas odnawiać weksle.
■odzlay blorewe od godziny 8 —la 

Ko. Prób. Sadowski. I. Wallerand. L. Rslmor. 
ee e e e i s e e w e e e e o e e e ee« * . e e e e e e e e e e e e e e e o

Pocztdiki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłkę pocztówek 

polakieh

z widokami Gdańska i polskim orłom.
Poeztówki te w ślicznem barwnem wykona 

niu, sztuka tyłka 30 fea., 6 rozmaitych pocztówak 
1,83 mk. iLZ
Porto przesyłki w liścia rekomendowanym 1 ,-m k .

Ponieważ zaliczek obecnie w ysyłać nie wol­
na, należy przy zamówieniu nadesłać należytośó 
naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -- Danzig.

Bank Ludowy
w  S fan isze w ie .

przyjmuje depozyta (oszczędności) I plaol 

prooent podług ugody; udziela także po- 

żyozkl pod bardzo dogodnymi warunkami.

Dniami kasowymi są środy I soboty od godz. 1— 3 po poi.

Bank Ludowy
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Jozef Blalk, Br. Ptaoh. Krefta.

mmmmmm «mornmmmm* a s e ee ee  mmmmm
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Baczność!
Poszukuje się natychmiast kupna nowych  

maszyn do pisania z polską tastatura wszelkich 
systemiów, oraz używanych, lecz utrzymanych 
w dobrym stanie. Oferty uprasza się nadesłać pod  
nr. 1273 do ekspedycji „Gazety Gdańskiej“.


